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S t a p i A s k ! .
Stała się i®ecz jedna z najsmutniejszych 

i najbardziej upokarzających, jakie mogły 
ratkać nasze wewnętrzne życie publiczne: 

do Seimu kostytucyjnego Polski wszedł 
S t a ^ i u s k L  Nie dlatego nazywamy tę 

smutną, że SŁapiński jest radykałem. 
Wrar.wdzie radykalizm, na któremkolwiek 
wystwrmje skrzydle, jest z, aze zaporą dla 
^prawidłowego rozwoju życśa, ale radyka- 
li moo*a być porządnymi ludźmi. Nie wi
sielibyśm y jeszcze tragedyi i w tem, że 
" taniński, to warchoŁ Wielkie ciało zbioro
we, jaldean jest Sejm, musi być przygoto- 

ne na weLłomęcie różnych temperamen
tów, takżo i najbardziej rozwichrzonych. 
Nie to, że Stapiński jest czerwieńcem. Nic, 
T*. jest warchołem. Znaczenie Stapińskiego 
p.dega dopiero na tem, że jest on wciele
niem wszystkich czynników rozkładu, jakie 
/u.-me sa w życiu publiczneru wogóle, a któ- 

jro w niezwykle dokładnym komplecie wy
tę p iły  były w ostatnich czasach w proce
sie gnilnym austiyackiego półtrupa. W 
tem —  w tem właśnie tkwi moment gnębią
cy i upokarzający faktu, że Stapiński wkro- 
i-zvł do ław polskiego Sejmu, jakby widmo 
zarazy, jakby straszna klamra, spinająca 
■ ;a.=ze młodzieńcze ciało prawodawcze z plu- 
:ra vą tradycyą czarno-żółtej gangreny.

Świeżo przypomniały pism* słynną w 
z-woim czasie i seeroko omawianą aferę to
warzystwa żeglugi transatlantyckiej „Cana- 
dian Pacific", które stoczyło było na grun- 
('<) austro-węgierskim śmiertelny kokuren- 
cyjny bój z również przewozową kompar 
ula „Austro-Ame. Łcnna". Potężna „Cana- 
di;«u Pacific" przystąpiła do walki najbar- 
7 : :ej uproszczoną i najkrótszą metodą: prze

kupstwem. Rzuciła na administracyjne to
kowanie aohifi drogi ! m  ągitaeyę dzkaaa 
iki aulkrnów. Prrokupiła wiedeńskie wtW- 
•Uerya, polu yę, szumowiny pariame&Uroe 
i i««fAOwuiy dziennikarskie. Rząd m n » -  
m l  odpowiednio warunki koncesyi, spe
c ja lny  odłam prasy forsował ze wszystkich 
sił interes szczodrej kompaniŁ Wszystko 
to, po zdemaskowaniu, było swojego czasu 
głośne i zapisało się w pamięci, jako jedna 
z większych austryacłdch afer korupcyj
nych. Dziś. po upływie szeregu lat, pod
czas porządkowania we Lwowie papierów 
napędzonego konsulatu pruskiego, jak wła
śnie pisma lwowskie donoszą, znalazło się 
szczegółowe sprawozdanie urzędnika kon- 
sifiarnego, von SchrOttera, o skandalu „Ca- 
n.-dian Pacific". I w tym poufnym doku
mencie zanotowano z właśeiwem oświetle
niem, że w Galieyi w baiwach „Pacificu" 
walczył najgorliwiej poseł do wiedeńskiego 
' n rlaw ntu , redaktor „Przyjaciela Ludu", 

nm nski. . .
To tylko p r z y k ł a d o w . e  przypomnfe- 
. kik rósł i urósł ten symboliczny „po

ra vk“.
Tuż przed wojną Stapiński, po długole- 

’ ej burzycielskiej i burzliwej kary erze pu- 
7 licznej, przypiekł. Zdawało się, że osią
gnął miarę osobistego nasycenia. W dodar 
iku na jednem z zebrań etiopskich w tar- 
nowskiem został przez byłych swych wy- 
•p i- wców w nieludzki sposób skatow any: 
rozjuszony tłum prowadził go ze wsi do 
najbliższej stacyi kolejowej przeszło godzi
nę, bijąc, kopiąc, lżąc, znęcając się, tak, ii
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cach — kontynuuje wznowioną robotę na 
szpaltach uruchomionego po długiej prze
rwie swego „Przyjaciela Ludu", szczując 
Łam przeciw „panom", przeciw rządowi, 
przeciw armii. W osŁatnam, 6 numerze „Przy
jaciela" z r. b., znajdujemy zamieszczone 
pod przymusem pismo karnego sądu krajo
wego w Krakowie, dotyczące artykułu p. t  
„Na co mamy wojsko", ogłoszonego w nu
merze poprzednim. Sąd ten na wniosek pro- 
kuratoryi państwa orzeka, że wspomniany 
artykuł zawiera znamiona występku z li- 
cauyeh paragrafów, „albowiem prze® lże
nie, szyderstwa i nieprawdziwe przedstawia
nia usiłuje pobudzić do nienawiści i pogar
dy przeciw armii i władzom rządowym, ob
winia fałszywie wojsko o czyny karygodne 
i honor każące, oraz pogardliwe przymioty 
i wystawia je na publiczne pośmiewisko", 
na skutek czego sąd zarządza konfiskatę 
nakładu, zawierającego ów haniebny arty 
kuł. Lecrf cóż znaczy dla Stapińskiego ten 
wyrok i ta  konfiskata? Stapiński drwi so
bie z nich. On ma przecież — mandat po
selski. I w organie swoim zapowiada już 
z góry, że potępiony artykuł zimmunizuje 
W Sejmie i ogłosi na. nowo, „aby lud mógł 
w całości przeczytać".

Przeciw naroślom w rodzaju Stapińskiego 
jest jedno tylko antidotum bezwzględnie 
skuteczne: uzdrowienie organizmu, którego 
chore mi sokami się żywi. Leczenie wymaga 
jednak długich lat. A tymczasem złośliwa 
narośl szerzy spustoszenie. Tymczasem dzie
je się rzecz niepodobna do wiary; rzecz nie 
dająca się nigdzie w świeeie pomyśleć: oto 
gdy kraj prowadzi na cztera frontach z 

największym wysiłkiem bój o całość granic, 
jest człowiek, który publicznie, jawnie i bez
karnie agituje za niepłaceniem podatków i 
niespełnianłem powinności wojskowej, czyli 
dezercyą, szczuje przeciwko sile zbrojnej, 
wykiw a* w  stosunku do ofej „nie«*wiść 
I pogardę**.

G irl «*r» te* j u t  fstn tait tylko „wy- 
atenłnom**, c*vi nie postała «a  wmystkleik 
znaanton adtadj kraju, r» j  abrodnia Jaaa 
Stapińskiego, owinięta bezwstydnie w to
gę poselską, może chodzić wśród nas a  pod- 
meaionem czołem?! KOR.

Reizes. Ich [uzymierze z Ukraińcami zam- lnie dokonało, 
knęło przed nimi wrota, polskiej konstytuan
ty. Jak  z powyższego praedstawimua wwłać 
polityczne ukształtowanie sojimi jeszcze się

Nastąpi 0.110 jednaik już w ż ą d a n i a .  Rada enten-.y na prz; !nOirit» 
niu rozejmu zakazać T-”zakazać Niemcom . bklch oJ 

tków nieprxcvjijci.jsuioli zwróJ 
hrko Połakom w  POin_i irm,1

dniach m-jWiższych, bo poszczególne dro
bne grupy ożywia chęć sojuszów i związ- peracyl i kroków
ków. AL conych przeciwko ________

Pozatein żądają Polacy zmuszenia Niemcói 
" i d o  wydania im linii kolejowej z Gda 

1 do Warszawy, linią tą bowiem zamie. 
Polacy przewieś? armię g. Hallera do Po

Warszawa. P. A. T. „Warszawskoj Rje- 
czi“  z daty 11 lutego, redaktor „Izwjestja", 
Karjer, podaje w dosłownem brzmieniu pro
tokół z posiedzenia, które odbyło się 22 
grudnia 1917 między przedstawicielami rzą
du bolszewickiego a  przedstawicielami nie
mieckich władz wojskowych. Ze strony Ro- 
syi bolszewickiej brali udział: Krylonko.
Wołodurski, komisarz dla spraw zh granicz, 
petersburskiej Komuny, Żołkitn, Uiyckij, 
Feierabend, Antońow, były bolszewicki mi
nister wojny, Dzierżyński, Gutrianow, Skry- 
pkin; zaś ze strony niemieckiej przedstawi
ciele władz wojskowych. Protokół ten zo
stał Karjerowi wręczony na stacyi Orsza 
przez imaną mu osobę. Jest to kopia, za
opatrzona podpisem niemieckiego biura ta j
nej policyi Schafera i jego adjutanta Krei- 
selera. Podpisy te stwierdzają autentycz
ność kopii i noszą datę 11 stycznia 1918 ro
ku. Protokół ten brzmi jak następuje: Po 
odbytych rokowaniach osiągnięto następu-, 
jące porozumienie:

1) Rząd niemiecki kieruje polityką Pol
ski.

Niemcy o kłamstwach niemieckich.
Poznań. P. A. T, Jak  donoszą „Polit, Parlj 

Nachrichten" burmistrz Sznbśufl. 1;!. o c k j  
jako ..świadek naoczny" podał w protokoW 
z dnia 11 stycznia, że Polacy po Osaczeni* 
miast* vr sposób nieludzki wyrżnęli kobiet 
ty  1 dzieci Niemców, którzy nie zdołali

2) Rząd rosyjski w żadnym wypadku d e ; przeciwdziałać za pomocą swoich ageu- 
wtrąca się w sprawy związane z rządzeniem b’>w przeciw umieszczcibu rosyjskich albo

za pomocą wysyłania do Polski agitatorów, 
którzy muszą być zarejestrowani zarówno 
w niemieckiem biurze wywiadowczem w
P e te r s b u rg u  jak i  w Warszawie. Posyłanie 
agitatorów do Niemiec i Austryi j>rzez Ra
dę komisarzy ludowych zostało ws^zymane. (

4% Rada komisarzy ludowych zobowiązu-1  zbiedz. To ośwmdczenic Płocka powtórzyć 
je się śledzić za polskim i gcapami saowmi- 1 ły gazety berlińskie: wVofw«orts". ..Oeuą 
stycznemi, celem przeszkodzenia im w I tsche Tageezeitung" i „BerH-ner f'au*bfatt“J 
werbowaniu ochotników. i Otóż kłamstwo lurmLfrza B l o o 7:^ % .0

5). PrMkroczenie przez oddzirly polskie I burzeniem piętnują Niemcy szubińscy, któ. 
granic Litwy I Ukrainy północnej i półno-! rzy oświadczyli z własnej woli: 
cno-zachodniej będzie uważane przez Rosyę J „Wiadomości podano pro oz ..Yorwaerts^ 
z a  akt wydania wojny przez Polskę Niem- i inne gazety niemieckie, jakoby Polacy pod^ 
com i_ Atiątryi, a Rosya w tym wypadku ezaa zdobycia Szubina i i  sl\cz-V. wrrżn li
zol,* o wiąz uje się współdziałać z Niemcami 'ri' K“,’r ■* o— -- -------- - • • - 7
i Austryą, celem zupełnego zniszczenia tych 
oddziałów.

d) Itada komisarzy ludowych zobowią
zuje się nrotestować wobec przyszłego kon
gresu pokojowego w Imieniu socyaiizmu i 
w imieniu usunięcia wojen przeciw tworzeniu 
armii polskiej I polskiego ministerstwa woj
ny-

7) Rada komisarzy ludowych zobowiązuje

Z Sejmu.
Warszawa, 11 lutego 1919.

(Konwent seniorów. — Wybór marszaik*. — Ugru
powanie stronnictw. — Sprzymierzeńcy Ukraiń

ców).

Przerwa w obradach sejmu będzie, jak sły
chać, dłuższa niż sądzono początkowo. Spo
dziewano się, że następne posiedzenie odbę
dzie się już we środę, tymczasem posłowie 
zbiorą się ponownie może dopiero w sobotę.

Sprawa wyboru marszałka i prezydyurn 
jest przedmiotem obszernych dyskusyi mię
dzy ugrupowaniami sejmowemu Wymienia
ją liczne nazwiska kandydatów, zdaje s:ę 
jednak, że laskę marszałkowską dostanie 
bez wątpienia któryś z posłów wiełkopoi-

w Polsce, wobec czego nie ma prawa prote
stu ani Interpelacyi w sprawach: a) Aneksyi 
Zagłębia Dąbrowskiego węglowego i meta- 
Iurpicane^o. b) Nie n j-v7.na.nia prawa oso
bo* ł  narodowości pobkiej do udziału w 
ekaelcataeyf przemysłu naftowtgo w GpłU 
cri. ol Wyodrębnienie prawHęyl CbeH - 

rtHel 1 aarsąd uia. d) Polityki eehrrł tóc*"w- 
ektąj 1 auatryackiej w piowincyl Poznań
skiej, w Gałicyi i w prowincyl polskiej, któ
ra obecnie została oderwana od RosyL 

8) Rrda Komisarzy lu d o -^ d i jna pra
wo porozumiewać się z ośrodkami rewolu
cyjnymi które powstały w Polsce dla r™- 
pagandy Idei

przez obywateli rosyjskich kapitałów fran
cuskich, angielskich, ałbo omen'kańskich w 
Polsce w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
miejskich, kełejewyeh i t. pi

8> Na wypadek, gdyby n |d  nieewecki 
albo ausjąyueki uzaał za właściwe wcierać 
łderouek swój polityki w »ł*w»nk« do Pcł- 
aki, roąd komUanty tudow}*ch aobowiąauje 
się uznać ty* nowy kank brc«ić go wohae 
Sowietów 1 webee napaści atroay »f>r*y- 
mierzeńców wyżej nazwanego państwa.

Oryginał protokołu podpisały wyżej wy
mienione osoby. Kopia niniejsza napisana w 
trzech egzemplarzach została sprawdzona z

rewoiucyjao-socyalistycznej j ow”-;nałem daia 15 stycznia.

 a
kobiety i dzieci, co poprzeć miał protokćw 
laraie również Błock, są I-Jamslwem. Szus' 
bin, 23 stycznia 1 9 ia  D e p p e ,  radca wo^ 
terynaryjny, K r i e g e r, pa-.tor, R  i a. -,- ?cad 
misanz obwodowy.

OPAWY NIEEICÓW Z PRUS KRÓLEWSKĄ 
Gdańsk. P. A. T. Na kongresie t?ad ro- 

botniczo-żołnierskich P r u s  z a c h o d n i e h i  
oznajmiono: Wydział wykonawczv 
spra"--zdanie, wystosowane do Rady lu
dowej ]x)lskioi. które miedzy inmemi oświad4 
czaj W powiecie kartuskim i ościeżewskim 
maja Polacy do rozporządzania 50.000 hu 
dzi którym tylko częściowo brakuje bnx 
n i  r o b - -  oczekują na az.ińę gen. TI a 1 i e- 
r a, aby przy jej pomocy liaie ko
lcow e Q A « k —T o r n i ,  R* eęceoie wt 
Gdańsk* wtelęguje pewien ur«ędu(k poląki, 
k tó r- Uformuje Polaków j, caj
k*4ko* w a dla nich jakief ***9999̂ 31,

Poznań. P. A. T. Pruskie ministerstwo’bozy  internowanych w Niemczech. Jesteśmy 
spraw wewnętrznych przesiało dn. 8 lutego za'v' siz0'gotowi dopuścić talde komisye do 
do Nacs. Rady ludowej dwa telegramy, w mtemowanych u nas i wzywamy
których odpiera rzekomo nieprawdziwe do- pajl^ w* abyście dopuscHi komisye neutral- 

a.A-n.^n.a,c.h ninmiAmlrinli «rv. ' <«>, Zwiedzenia OboZOW UltwUOWaiiych
Polaków. Naczelna Rada ludowa.

Gpinia francuska o nocie niemieckiej.
Warszawa. P. A. T. Telegram iskrowy

nicnienia nasze o gwałtach nieaiieokich, wy- 
stoeowene do Komitetu narodowego w Pa
ryżu i oskarża nas ua podstawie niezliczo
nych wiarygodnych ?wiadx*tw o ..negod- 
•nych, n 'e’udzkioii“ obchodzeniach się z poj
manymi żołnierzami pruskimi, a głównie z '. , . , . _  „  z ; z Paryża donosi: Na notę rządu angielskiego

sldch. Do wyboru marszałka przystąpić ma- P̂ kiw° ^ wicdział
r,A  . A r n  x i-4 c w It t  I z i O f l i r  I r A m i a i r o  Txrr*_ ' *•» * . - C i V l  (11 U Jf< J W  k t O T G j  W  p r S B C l W Ł ^ O S t W l Gże sejm, dopiero wtedy, kiedy komisya WŁ" : wadzatiie wbląd opinii z powodu przedstawie- 

200 mandatów. Marszalka wybiera sejm na
Tyfikacyjna sprawdzi ważność oonaimn ej nia ?prawy ?nez  Haza Redłitza, przemił 

czas kadencyi, czterech jego zastępców i o-

cudem tylko uszedł żw ry. Można było mnie- 
ti. ić, że teraz już cofnie się w zacisze do
mowego ogniska. Przez cnły czas trwania 
wojny Stapiński żadnej nie odgrywał już 
rcv. Aż oto z.now*u. . .  Ślina z pod Tarnowa 
przv£>; ' b .  Ra.uy wygoiły się. Kopnięcia 
przestały dawno boleć. Stapiński uczul się 
zdro-^wm, rzeźkim i wypoczętym i powró
ci! do roboty. Od dni kilku siedzi w pol
skim Seimie konstytucrinym, z mandatem, 
któiy dala mu rodzinna Krośnieńszczyzna, je
den z nnlbardziej obałamueonych przez nie
go zakątków kraju.

„U ^ h l « -  p n ^ ie ę o . B to W , by L f )oc„y i

do rzeczywistości falitów usiłuje zwaiić wi
nę na Polaków. W tyra celu używają Niem-

śmiu sckietarzy na czas sesyi.
O ugrupowaniach partyjnych w sejmie i s ą dowych/ j ako^eż^pr źy! .1̂ ? s t^p' 7 ‘?1 P''etełc3t^mi wysłał rząd

trudno jeszcze mówić. Dopiero fizyognomia wygrzebaniu ciał zabitych, wobec niemie-f ,-  la, .od ljf t«P.ada na terytoryum pol-
-t.-A,* tn m t^ i l skl° oddŁiały zołmerzy specyalmo pouczo-

' ^  j nych, którzy pod miaaem „Heimatschutzu"
Nacz. Rada ludowa odpowiedziała na- nękają ludność polską. Specyaina naczelna 

telegramem: Do Ministeryum komenda niemieckie została utworzona w

polittyizna sejmu zaczyna się powoli wyła
niać z płynnego stanu konferencyi, umów, 
kompromisów* i związków. Dziś już stwior- 
dziś można, że poważną rolę w na«zej kon- ; typującym l  1 J * ,  i 1 n ■ « anrn tp n,flnt,rstytuancie będzie 
dowo-lu dowy, w

odgrywał Zw-iązok nato- {»Praw wewnętrznychiw Berlinie. Na telegram J Iiorlime pi*zv ministerstwie wojny, mająca 
skład którego wchodzą:!* ® iUłc^o odpopa-^amy, ze po odrzuceniu, na celu wyłącznie za-ciąganie ochotników
_ 1  ,  n r T O T  T~ rn A  ł < i m ł h l C 7V  TXT3 . n i n . L ' W  1 1 1 ^     ' .. 1 „  i  . «

•cg posłów bezpartyjnych.
Członków związku obowiązuje solidarność 
glosowania w sprawach: konstytucyi, poli-

Wznowioną swą działalność r o z p o c z ą ł 1 tyki zagranicznej, w^ojska i skarbu
Stapiński od wieców przedwyborczych, na 
których p u b l i c z n i e  w.z.v.w.a.ł c.h.ł.o- 
p.ó.w, a,b.v n i e  s t a w  i.a.l.i s.i.ę d.o p.o- 
bo r . u  w o j s k.o.w.e.g.o i n.i.e p ł a c i l i  
p . o d a t k ó w  pań-stw *.u, w którem on nie 
moi o rozkazywać. Wezwania takiego byłby 
Sfanińsld nigdy nie odważył się wygłosić 
w Au-.tryi, nawet .wtedy, gdy już konała. 
Wiedział, że w dwadzieścia cztery godzin 
trafem kula austryacka roztrzaskałaby mu 
łeb. Wobec Austryi zachowywał się cicho, 
pokornie, lojalnie. Nie zbuntował ani jedne
go żołnierza, nic uszczuplił ani grosza po
datku. W Polsce, organizującej się dopie
ro, nie ukonstytuowanej wewnętrznie, czy-

W Ł z. stronnictwach chłopskich ludo
wych trudno się na razie zoryentować. Naj- 
wyraziściej występuje grupa „piastowców", 
której prezes, poseł Witos, na jednem z naj
bliższych posiedzeń sejmowych odczyta de
klarację programową s w e g o klubu.Konforen- 
cye, jakie „piastowcy" prowadzą ze strou-

, 0 , . ,  , , ,  , - -  wszelkiej akcyi, mogącej uspra-
aawane do Pan*za, polegają na faktach p o -; wieJliwic takie kroki Wj*pailki z dnia 27 
chodzących od świadków naocznych i osób, i 28 grudnia w Poznaniu zmieniły położe- 
nad którymi ŝię znęcano. Fakta te są pro- 1 nie. Ludność polska doprowadzona do ro/- 
tokolamie spisane 1 zaprzysiężone a. akty paczy gwałtami „Heimatschutzu" wygnała 
sprawy Redliitza i 6 towarzyszy posłużą spo- ' ** - - -
dziewanej tu komjsyi ententy. Komisyi tej
n . l* T a r t o f o w T i w ł t r  f o  l r i o  £  tt—i o  r l 17- A     _____ • ____• •

wszędzie milicye niemieckie; taki był po
cząteli niebu polskiego. To też ftancuskle

1 ^  “ Vł,ł)*’u 1 v> > W WZl̂ IlIĆŁUll ua
metwem ludowem (Thuguttowcy) dotych- |  p ru8ach królewskich, po części w
czas nie dałv żadnego wyniku.  ̂ _ Izwiązku^z oskarżeniem o działalność polity-

Galicyę reprezentować będzie w sejmie czną, zmuszeni jesteśmy internować odpo-

przedstawimy także świadków wywiezienia koła polityczne protestują energicznie prze 
osob internowanych z powiatu szubińskiego, * “ * -
znęcania się nad nimi podczas transportu do 
Chojnic, jako też sposobu obchodzenia się 
z nimi w Altdainm. Z powodu doniesienia o 
nowych intemowaniach i wywiezieniach na

100 posłów, w tem 71 z wyborów, a 29 by
łych posłów parlamentu wiedeńskiego.

wiednią liczbę Niemców, którzy działali po
litycznie w duchu dla nas wrogim, przepro-

Dwaj nosłowie stanowiskiem, jakie zajęli wadzić ich do obozu koncentracyjnego i ob- 
w sprawie ukraińskiej, wykreślili się z liczby chodzić się z nimi w ten sposób, jak Niemcy 
posłów polskich. Są to osławiony poseł 1 z internowanymi Polakami. Proponowałiś-4 i  v m W 7 •» | 1 L IJ" I V  V  11-  I t  ŁŁj I ™ ł v ł  i ’ I v

Ku to z całą łotrowbką odwagą. Po wie- Jlwowaki, Ernest Breiter i peseł złoczowaki, jmy, już, aby komisye neutralne zwiedziły 0-

cinr^ wszelkiemu pogwałceniu reguł cywili- 
zacyL Bandy niemieckie, bo inaczej nie mo
żna mm-yać oddziahr ..Feimatscliutzu". które 
działają w łączności z uzbrojonymi chłopami 
niemieckimi i uprowadzają w niewolę spo
kojnych mieszkańców polskich, nie wyłą
czając kobiet i dzieci, palą wsie, rabują do
bytek prywatny, grabią rannych i monłują 
bezbronnych ludzi.

„BEZCZELNE ŻĄDANIA".
Berlin. P. A. T. „Berliner Tagblatt" pisze: 

Dełegacya polska przedłożyła najwyższej 
radzie wojenmej ententy nowe b e z c z e l n e

Najbliższe prace Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszym kom- 

wencie seniorów przyjęto regulamin obrad 
Sejmu ustawodawczego, rozpatrywano |  
przyjęto główne zasady rozmieszczenia po
słów na sali, przyjęto następnie porządek 
dzienny następnego posiedzenia plenarnego: 
1. przyjęcie regulaminu, 2. wybór marszałka, 
5 wicemarszałków I 8 sekretarzy, 3. wybó* 
komisy! spraw zagranicznych, ochrony pra
cy konstytucyjnej i rolnej. Każda z4romisył 
ma mieć 30 posłów.

ISJisya koalicyjna w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Dzisiaj pcyraludniu 

przedstawił się gen. B a r tli e ! e pi y i puł
kownik S h m i d t  Naczelnikowi Pai waJ 
Gen. Barthelemy zdał sprawozdanie ze swe- 
go pobytu we Lwowie i z poczynionych trarnt 
spostrzeżeń. W czsisio rozmowy oświadczył 
gen. Barthelemy, że już od 10 roku życia 
odczuwał był szczególniejszą sympat-yę dla 
Polski

Wyjazd pośredników do Pragi.
Warszawa. P. A. T. Przedstawiciele 

państw ententó, wchodzący w skład inisyi 
pp. Fordlnm, CoolMge, f'i:lrais wyjechali 
do Pr?*H. gdzie mają id :rv  tra
wie polsko-czeskiej.

N a frontach poisltich.
Ją.

Warszawa. P. A. T. Komunikat wnjsid 
polskich z d. 13 bm. Galicya w s c h o d n i a .  
Grupa gen. R o m e r a .  Pod Bełżcem prze
prowadzono wywiad na Oserdo\.. Przemy
słów, Żużel, Wladypoł i Prusimów. Jedna 3 
kompanii wywiadowczych zaatakowała znie
nacka nieprzyjaciele w Ose*xJowic, rozpró
szyła go, wzięła do niewoli jeńców i 7-ał.rułą, 
część taboru.

Grupa gon. R o z w a d ó w * ?  k i e g o. Siar* 
ba działalność airtyłeryi i droiara utarczki na 
przedpolu.

Na innych frontach witcniMluich o y tu acyl*
bez zmiany. •aller pułk.

NIEMCY O SUKCESACH POLSKICH. 
Berlin. P. A. T. „ B e r l i n e r  T a g e -  

b l a t  t“ stwierdza, że Polacy poczynili w ©■ 
kolicach Bydgoszczy znaczne postępy. Na 
linii kolejowej P i ł  a—B v d g  o s z c z mu
siano skierować ruch koleje wy praea c

\
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mae, albowiem Polacy o&trzeliwuią tor k o  
lejowy. Polacy zajęli nJciscowuścł Łochowo 
na ipołudnie od Ey.lgosz.ezy i st^ją na linii 
Je rie  ,vo, Dąbrówka, Tannbofen, DÓbrcgo- 
nyCcj Gniewkówice, Topadly, Żelechiin, 
Waldesmh.

POLACY BUKOWIŃSCY PROSZĄ O 
OPIEKĘ.

Warszawa. P. A. T. Rada narodowa na 
Bukowinie wysiała deiegaeye do Warszawy 
eetem przedstawienia^ próśb^ i życzeń 
puJ f‘dcb urzędników na Bukowinie. Delega
ci przedstawili we wszystkich ninisjer- 
stwach sytuacya, w jakiej na Bukowinę 
znajdują się urzędnicy Polacy. Wiedze przy
jęty z wielka życzliwością d e le^cy ę  i w za
sadzie zgolzBy się wziąć pod opiekę cały 
wzmiankowany persenał. Pe’sy"oya przy
wiozła meiroryal w sprawie położenia 50 
tysięcy zamieszkałych na Bukowinie Pola
ków. Memory;1! ten złożyła deleiacya w 
kasioelarj i prezydenta inmiat.rów Frtderew- 
ikiego.

W sprawie wafuty solskiej.
Warszawa. P. A. T. „Prze,gląd_wieczorry“ 

donosi: Sfery polityczne w G a l i c y :  zanie
pokojone zostały pogłoską, jakoby przy re- 
fornie waluty w Polsce, Gal.cya miała być 
pokrzywdzoną. Łącznie z tem w prasie kra
kowskiej wystąpiono z z a rz u ta m i  poił adre
sem m in 'stery‘u m sharbu i jeeo szefa p. min. 
E n g l i c h a .  Na zapytanie naszego współ
pracownika ezy w rzecEj wHtoe* i sprawa 
przyszłej waluty roztrzygańetą ma być drogą 
m-porządzenia ministeryalnego, odpowie
dział min. Englioh, że sęrrawa takiej ward, 
oczywiście tylko może przejść przez uchwałę 
sejmową zarzuty wiec wszelkie z tego po- 
y odu wychodzą z fałszywego założenia. Ge 
do dekretów, które przyszłą monetę polską 
nazwały l e c h a m i  to zostały one wywoła
ne przyczynami, czysto technicznej nntn *y. 
Chodzi tutaj o przegotowanie druku biletów, 
które potrwać może szereg miesięcy.

KONTROLA NAD OBCYMI BANKAMI.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skarbu 

zarządziło, aby zagraniczne instytucje kre- j 
dytowe działające na terenie obu byłych o- 
kupacyi zostały poddane pod zwierzchni 
nadzór i kontrolę ministerstwa skarbu.

Polska a kościół katolicki.
Berlin. P. A. T. Dziennik „Sven&ka Dag- 

bład“ zamieszcza artykuł pod tytułem: 
„Chaos dni dzisiejszych'1, w którym pisze: 
Narody posłuszne Papieżowi jak Czesi, a 
rrrzećcwszystkiem P o l a c y  zdobywają so
bie stanowisko ważne i silne. Z rozwojem Po
laków łąązy się takie wzroet s3y i powa
gi Kościoła katolickiego. Księżą katoliccy 
biwą i y w f  *dział w narodowym roi ha Psia
ków, Są anj itichowyini dlą

1 u c z u c ia m i kt£N l$ą s i r  d *  
Iłzyiąu. Z tfawflą porażki Twwfj 
się jej wpływ religijny wobec rtego żadna 
dzisiejsza organizacja nie może współzawo
dniczyć z Kościołem katolickim, o ile chodzi 
o rozwinięcie silnej propagandy. Dziennik o- 
ncawia następnie sposób wyboru Papieża i 
cenclave i kończy swoje uwagi zwrotem: 
Niegdyś ludzie nieszczęśliwi szukali schro
nienia w klasztorze. Cz^ Kości ił katolicki, 
który sam jeden uniknął wytrząś niema woj
ny światowej, stanie się tak  silną opoką, na 
której .znaczna cześć wycieńczonej ludzko
ści znajdzie spoczynek i ukojenie?

w Karwinie, Suchej Górnej 1 Suchej Dolnej 
trwa w dalszym ciągu i niema widoków 
zakończenia. Jak  wiadomo strajk ten ma

; znaczenie protestu górników przeciw zagra
bieniu przez Czechów kopalń połskioh. We
dług Czecbóv/, rzecz prosta, jest to typowy 
objaw1 polskiego bolszewizmu.

Czesi pastwią są Rad jeńcami.
Inżynier M., który pracował w jednej % 

fabryk w Pradze, tak opowiada swoje przej
ścia: Aresztowano mnie w Pradze razem z 
mcinii 30 robotnikami pclikimi. Areszto
wań dokonał komisarz Knnaky w imieniu, jak 
oświadczył „ententy“. Razem ze mną za
brano matkę moją 86-letnią starasrakę. Do 
Ołomuńca wieziono nas skutych 3 dni. W 0- 
łomuń ii umieszczono nas w obozie jeńców 
pod silną strażą. Nie byliśmy ani godziny pe
wni życia, gdyż co oliwiła na salę wpadało 
żołdjąctwo czeskie, grożąc szubienicą. Sypia- 
h sny  na podłodze. Jedzenie składało się 
wyłącznie z zupy i karpieli. Kiedy zwiedzał 
<>Kóz ni1 ni ster l i  1 o f a c z i pułk. Szucjderek, 
skarżyliśmy się przed nimi, ale Klofacz tak 

|nam  odpowiedział: „Va.m se .tu spatne ne 
dari. Tisicknat je to horci z nasimi Cechy v 
ta.bore w Dąbiu“.

Yv yda.no w obozie — opowiada dułej p. 
M. ;— rozkaz wstawania o g. 6 rano-. Gdy 
moja stania matka raz trochę dłużej leżała 
porucznik czeski Rrazda kazał ją  zabrać z 

■sali, a komendant kazał wrzucić na dwa dni 
do piwnicy. Fo odbyciu kary staruszkę 
przeniesiono z powrotem na salę i w kuk i 
godzin po tem 'ima rLu Gdym prosił o pozwo
lenie odprowadzenia zwłok matki na cmen
tarz, odpowiedziano mi.- To nie potrzebne, bo 
i tak wszyscy tu pozdychacie", 

i _ W  obozie jeńców w Ołomuńcu umarła też 
niejaka Paszkowska., lat 28. Była ona w po- 

. ważnym stanie i wskutek pobicia przez żoł 
'nlerzy czeskich zachcow ała ciężko i nie 

i odniosła się więcej. Mnie udało się zbieiz 
i przez Prasy dostałem się do Krakowa.

Internowania czeskie.
Według wiadomości czeskich gazet inter

nowali Czesi na Śląsku 810 osób, w tem 45 
kobiet. Liczba ta  jest prawdopedobn ie zna- 
cznię wię rsz .. Wszystkich internowanych 
s t a j a j ą  Czesi, niewiadomo na podstawie ja
kiego prawa, rfod sąd wojeimy. Wypuścili 
dotychczas zaledwie kilkanaście osób.

N t s i a  Z S i m S a  —  

N afta I Só!, 
Ż e la z o  I W e s łe l

p o r e c z 4 «

I m  m M ę  M  U  t ó j i .
Berlin. P. A. T. Zapowiedziana dostawa 

żywności przez ententę dla Niemiec stała 
się bardzo problematyczna. Postaw a ta bo
wiem była uzależniona od spełnienia przez 
N:emcy w unków i zadań ententv w spra
wie wydania okrętów handlowych. Wobec 
obostrzenia żądań enfenty nie przyszło do 
porozumienia w sprawie wydania okrętów, a 
tem samem w sprawie dostawy żywności dla 
Niemiec.

AR1JIA NIEMIECKA.
Weimar. P. A. T. Rada Komisa rzy ludo

wych uchwaliła ustawę, według klóiej ar
mia niemiecka na stopie pokojowej brayć bę
dzie 250 tysięcy ludzi.

M Oztsi „aswuoodzafą“ Słowaków,
Badft :B~t. Dn. 12 bm. P. A. T. Radio tele

gram Stacyi Iskrowej w Krakowie: Ponie
waż rząd e z e s k i  na memorandum robotni- 
ti-w z Preszburga nic odpowiedział wybuchł 
dziś strajk w Poszoniu i w całych ‘Górnych 
Węgrzech. W myśl odezwy robotników po- 
szońskich nie opuszczała ludność '-Poszonia 
już w poniedziałek pi zez cały dzień mie
szkań, trzymając drzwi i okna zamknięte. 
Wczoraj wieczorem opuściła część żołnierzy 
ezeskich 1 ckszou z napełniany mi płecakamn 
Cfearakterystyezrym objawem zachowania 
się Czechów jest następujący fakt: Gdy 4-go 
lutego rząd czeski wkroczył do Poszonia, 
przyjęli Czesi kilkuset kobiet płŁtnycIi po 
300 k^rufl. które miały następujące zadanie: 
miały one się stawić z zawiązanymi rękami, 
a w chwili wkroczenia rządu czeskie ro miały 
te więzy odrzucić, aby w ten sposób usrm- 
j  J z o  rad, że 6’owacśi naród jest* od teraz 
nwobilnny od Węgier (!)

KRONIKA.

S tr a jk  g ó r n ik ó w  ś lą s k ic h .
Rospoezętr przed 

I  fo h fc fa h  i
k i łk u - j  aaSU8J&

^ r b a c k

Z  d t d a .
! AKCYA POŻYCZKOWA KS. ST. ICIEKĄ.

Dzisiaj ro: począł ks. kapelan Iciok objazd kraju, 
; w eclii spcpula yzowania pożyczki Dińitwowej! 
Z ramienia utworzonego w tym celu komitetu, 
tow arzyszą ftuf Dr Skulski i rcck Matlosz. 0  godz 

: 12 w południe przemawiał ks. kapelai na zgroma- 
i dzeniu publieznem w W ieliczce i .'zyskał poważny 
j sukces. Dotyc* ezas dała Wieliczka około 1 mi- 
[Iion kc-rc n udziału. Kuch ten  wzmaga się z ka
żdym dniem. Incydent ze strony bocyaiistycznej 
na wiecu pozostał Wz ©cha.

> Z Wieliczki wyjechał ks. Iciek do Boełaii i inż 
i g(idz. 6 przemawiał tamże w sali Rady powiat. 
Wyjaśnień fachowych udzielił Dr Skulski. Na sali 
podpisano 60 tysięcy koron. Akcya zapowiada się 
dobrze.

Dziś 14 h. m. stanie ks. Iciek w T arro i ie, a po 
igr* madzeniu wróci do K^akę^a, gdzie przema- 

j wiać będzie o godz. 6 w szkole na Krowodrzy, 
’ a o 8iw  ,£ o k o lj“.

PftUGł TEANSPORT MĄKI Z POZNANIA. 
. Biuro prarowe K. Rz. podaje: Po uskutecznieniu 
! rozdziału pierwszego transportu maki z Pozninia 
w dniu wczorajszym Wydział aprowizacyjny usta 
lii na stępujscy rozdział trar »po.tu drugii go, który 

; oczekiwanj jest w Krakowie w sobotę 15 b. m., 
najpóźniej zaś w niedzielę dnia 16 b. m. 

j Transport rzeczony i bt jmowaó będ ie 49 wapo- 
j nów, z ce^co otrzymają: 1) Kraków 12 wagonów; 
, 2) gruna żywnościowa dyr. kok 10 wagonów (dia 
i zachodniej Gaiieyi); A) kopalnio Zagłębia Krak. 
12 wagonów; 4) komenda naftowa Krosno 5 wa- 

; gonów; 5) starostwo Biała 4 wagony; 6) szarostwo 
Uhraanów 2 wtgoiry; 7) ełoktrownia i gazownia 
Kraków 1 wagon; 81 gmina Zakopane 1 wagon; 

’9) starostwo Nowy Targ 1 wagon; 10 starostwo 
Limanowa 1 wagon.

Dp ze transporty, które obejmować będą mąkę 
j i cukier, są już stopniom o uruchomione.

NIEDOLA URZĘDNIKÓW I SŁUŻBA POCZT. 
; przechodzi wszelkie granice. Jeszcze za c -asów au- 
! stryackich. dzięki systemowi osze.zędnościowsnm, 
‘ jaki aprawiati dyri k*orowie p-iczt, aby s  krzywdą 
d a ła  ui ędniczego zdobyć zdawkowe uznanie władz 
wi‘!d( ńi.kie.h — urzędnicy i służba pocztowa nale
żeli do kategorył najbardziej wyzyskiwanej w ga
licyjskiej i iurokracy «. Austrya runęła awansami 
nagród :ono wyznawców systbmd oszczędnościowi - 

_ go. a  nędza poeztowt ów potęguje a>ę z dniem kai- 
' dyn& bo zamiast porte w, nip u n łaci .>  f .  u . 

wet f~7>znanycb przez austryaekie władze dedat 
(Ode r tS u fca  aie s iM t z i

skutku, urzędnik i listonosz przymierają z głuJ i, 
nio mog^c utrzymać rodzin, zazwyezaj licznych, 
z m arnydt pensyj i opł ać paskarzom rosnących 
ciągle lichwiarskich cęn.

Wyczerpują się, jak słyszymy źródła cierpliwoś
ci, TOi.ps.ez dyktuje akr samoobrony, doprowadza 
do smutnej bardzo konieczności, t. j. wymuszenia 
poprawy egzystencji przez strajk. Spodziewać się 
njueiy, że władz ; oj i dopuszczą do tej ostatecz
ności, która całemu naszemu spo*eczeństwu wiel
kie szkody wyrządzić może, zaś cŁia tworzącego się 
państwa nastręcza trudności, których uniknąć na^ 
leży, spełniając a’us«ne poŃuiaty pocztowców. U 
steru stoi znakomita siła zawodow.1, jaką jest p. 
minister L i n d e ,  który zna dokładnie niedolę, 
w jakiej żyli funkeyonaryusze pocztowi, zna też 
oszczędnościowy system zaustryaczonych swych 
dawnych kolegów, będący powodem tej nędzy. 
Spodziewać się należy, że p. minister L i n d e  bę
dzie rzecznikiem poprawy b"tu swyi h podwład
nych i zażegna na czas grożący strajk pocztowy.

SKARCI N \  ELEKTROWNIĘ. Nie milkną 
skargą na despotyczne rządy dyktatorów z e- 
łektrnwni. Pomimo złożonych kauc.yj, każde naj
mniejsze spóźnienie wywołuje zamknięcie elektro- 
mierza, nagłe pozbawienie konsumentów światła, 
kary wymierzane za ponowne otwarcie i gonitwy, 
na jakie narażeni sż delikwenci, z potulnością zno
sie zmuszeni wyroki matadorów z elektrowni. Po
dobna gospodarka możliwa jest tylko w Krako
wie, gdzie wyzyskiwany do ostateczności konsu
ment prądu, zdany jest na samowolę elektrycznych 
dyktatorów.

ZAWIESZENIE PISMA. „Nowy lxtos“, pismo 
tygodniowe, polityczno-społeczne, którego pier
wszy numer ukazał się wczoraj w Krakowie, zo
stał przez prokuratoryę państwa zawieszony za 
wrogie stanowisko wobec państw* polskiego.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po raz 14 „Wachlarz lady Wind^rmeie11 
z p. Solską i z p. A. Zielińską, odtwarzającą po 
rr.z pierwszy rolę Lady. W sobotę po raz 4 „Ar 
tykut 264“, który powtórzony będzie także w prze
szłym tygodniu we wtoiek 18 i w« eswariek 20 
b. m. W niedzielę popok po raz 11 „Urwis" _B. 
Katerwy; wieczorem „Ich czworo" G. Zapolskiej.

Repertuar przyszłego tygodnia obejmuje dwa 
razy Czaple pióro": w poniedziałek 17 i w pią
tek 21 b. nr. i „Heddę Gabler" we środę 19 b. m. 
W sobotę 22 po raz pierwszy interesująca nowość 
Jacinta Ben?,vente p. t. „Krąg intc łęków".

KOLEJARZE A POŻYCZKA WOJENNA. Pra
cownicy derekcyjni kolei państw, w Krakowie 
subskrybowali i prawie w zupełności zaraz wy
płacili w ciągu lutego b. r. 180.000 koren na po- 

‘ żyezkę wojenną. Siubskrypcye w dyrekcji w obrę
bie odnośnych oddziałów odbywają się jeszcze da
lej. Akcya subskrypcyjna na przestrzeni jest ró
wnież w toku.

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW. A SZKOŁY. 
Komitet, utworzony z inieyatywy Tow. pedagogi
cznego dla propagandy poi. pożyczki wśród npo 
dzieży szkolnej, zaprasza na nadzwyczajne zgro
madzenie, które odbędzie się dnia 15 b. m. w so
botę o godz. 5 w sali Tow. roln., Iłank krajowy 
n p„ płac SiozepańskL Rodzice młodzieży i go
ście mile Wdziani.

RAUT NA OBROŃCÓW LWOWA w salach Ka 
syna wojskowego. Zainteresowanie sobotnim rau
tem potęguje się z dnia na dzień. Niezwykle bO' 
gaty program z udziałom pp. Jjfeny Solskiej- 
GrorscroWcj, Eeleny Zboińskiej - Ruszkowskiej, 
Dianiego, Bończy, prof. Lipskiego, Raa; isk icg i. 
łlunza, Urbapowicza, chóru Tow. operowego pod 
dyrek.yą dyr. Miiilera. zelektryzował naszą pu
bliczność. Ir okup na bilety jest olbrzjTii, z t raca- 
my jednakże uwagę, że dla uniknięcia natłoku 
ilość mieise będzie ograniczoną. Inicyatork„ rau
tu, p. Boliuss-ilell arową i panie komitetów e_ po
stał ły  się o znakomity bufet. Jedną s najwię
kszych atrakcyj będzie licytacyą obrazów naszych 
raifławnieiszycłi artj^tów-malarzy, którzy tak 
he$śą «]ąi i zfożyii na cel dobroczynny. Ną Ktu. 

jteći u hzytowy.
Ititaty v  ąm e 90 K a 's pp. uGeerów 10 K \  

id i  .Tńwtóet Mte*y familijne v oenla cq K, r***i ą  
uak’. ■ sklenin p. Rudnickiego (RyneK Ś P i

ą  w Mubptę od jfodz. 7 wieczorem prsy w ejieH  
n& salę.

W.tRSZAWA—PA kY Ł Pierwszy pociąg po
spieszny Warszawa—Paryż przejechał wczoraj 
wiecagirem przez Pruchnę i Ti-zeł irdę.

P IC lK T Y IJ SŁUŻBY HOTELOWEJ. W hote
lach krakowskich zakradł się od pewnego czasu 
zwyczaj, że służka hotelowa wymusza od _ przy
jezdnych znaczne nieraz kwoty za wynajęciu po
koju. I tak aresztowano w jednym z hoteli przy 
ul. Basztowej dwóch portyerów za takie naduży
cia. Okazało się, że portyerzy ci nietyiko pobie
rali od podróżnych znaczne kwoty, dochodzące 
do 100 koron za wynajęcie pokoju, l«ez po dwu 
do trzech dniach poi zęti gości zmuszać do opu
szczenia hotelu lu t do dalszego opłacania się.

TAJEMNICE TRAFIK KRAKOWSKICH. Jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, że sprzedaż materya- 
łów tytoniowych przez nas-e trafiki, wiele pozo
stawia do życzenia. Przydział tyt oniu, papierosów 
i cygar Die" dostaje się w caluści do rąk konsu
mentów po normalnych cenach — natomiast kel
nerzy w rcstauracyaeh me Ją zawsze cygara, któ
rych v/ trafikach nigdy „iroma" do odsprzedania 
gościom n. b. po paskarskich cenach. Między .n- 
ńymi dochodzą nas skargi, że traTil-a Tillesa przy 
ul. Lubicz 1. 0 nie sprzedane c d  d w ó c h  mi e -  
s,i,ę,e.y wyrobów tytoniowjrch, gdyż rzekomo p r'ez  
tak diugi czas nio otrzymała żadnego przydziału. 
Należałoby, aby władze skarbowe wglądnęły w tę 
sprawę.

PRZECIW W /WOZOWI MIĘSA. Wydział apro
wizacyjny K. Rz., objąwszy od Wydziału rolni
ctwa w dniu ś  ł .  m sprawy obrcju bydłem, nie
rogacizn? i mięsem, ogłasza, że aż do dalszego 
zarządzenia przewóz fcytllą z powiatu do powiatu, 
a  nierogacizny i mięsa do pogranicznych powia
tów, wymienionych w rozp. P. K. L. z 2 grudnia 
1918, wymaga zezwoleń przewozowych, wystawia
nych przez starostwa, skąd się towar wywozi. 
Zarządzenie to ma na celu zatamowanie spebala- 
ciinego wywozu z kraju mięsa poza granico kraju. 
W* toku »ą wszechstronne badania przy współu
dziale reprezentantów konsnmemów i producen
tów, celem ostatecznego uregulowania kwestyi 
mięsnej.

OBŁAWA. Onegdaj odbyła się „a  zarządzenie 
dyr. polieyi obława, podczas której aresztowano 
kilkadziesiąt osób, podejrzanych o krach ieże i 
włamania. N iektóryn odebrano dużo rzeczy skra
dzionych, które będą do odebrania w bim-ach pc 
licyjnych przy ul. Kanoniczej dziś o godz 4 popoł.

Z KRONIKI POLICYuNEJ. Onegdaj wieozorcm 
zatrzymał żoh.ierz policyjny Wosrński dwóch męż
czyzn i kobi*tę u wylotu ul. Długiej, niosących 
duży kosz i tobół z rzeczami Podczas legitymo
wania zbiegli. W. duł za nimi trzy strzały, które 
jedna* chybiły. Udało ru i się przytrzymać tylko 
Maryannę Majewską, która, twierdził", ie rzeezy 
te  przywiozła z Tarnowa. Okazało się jednak, ie  
uawatuość tebołu* bielizna, matorye, ^arderolia i 
futra, wartości około 20.000 kor., w chodzą z kra
dzieży u inż. Miarezynskiigo, zamieszkałego przv 
nL Długiej. — Aresztowano wspólnika, skazanej > 
sądem doraźnym Giętka, Jona Pilcha, la t 29, któ
ry  wraz z nim dopuścił się zbrodni abunku. Pil
cha oddani sadowi doraźnemu. — Przytrzymano 
17-letniego Abrahama Kriegera, k5edy eriózl w do
rożce owa duż< pakunki r  w yśekłkam i na pasek.

i n  kw artilay i tu W iselkie

polskie. Jak  mur staniemy przy was, my tw ar
dy lud Podłm ia" Przywieźli oni wagon żywności: 
chleb, tyt< , owies i kaszę, oraz bieliznę, zebra
ne w gminie w drodze dobrowolnych darów. 
Prócz tego gmina ta  zaL ipiła za 400u marek ka
nie dL formowanego w Łukowie sz.wadroi u uła
nów. Oficerowie etapu najserdeczniej przyjęli mi
łych gości, postarali się dla nich o lożę w teatrze, 
umieścili ich w gospodzie dia legionistów, oraz 
uprosili ks. arcybiskupa o przyjęcie ich na au- 
dyencyi.

GF-f. BARTHELFMY NA JASNEJ GÓRZE.
O pobycie gen. Barthelemy w Częstochowie dono
szą: Generał Barthelemy udał się w towarzystwie 
gen. Leśniewskiego i otoczenia na Jasną Górę, 
gdzie zwiedził skarbiec i obraz, cudowny. Gościa 
powitał przeor, k tó iy  wzniósł okrzyk na cześć 
Francyi. W odpowiedzi na to generał Bi rtheiemy 
ucałował przeora, zapewni; jąc, że w najbliższej 
przyszłość, odwiedzi klasztor z rodziną. Nastąpi
ła scena, która wielce wzruszyła obecnych. Gen. 
Barthelemy, zwracając się do przeora, złożył na 
jogo fęce pewną kwi tę, przeznaczając ią  na Mszę 
świętą za dusze poległych obrońców Lwowa. 
W odpowiedzi na szlachetny gest francuski, gen. 
LeśniowBki przeznaczył pewną sumę, prosząc o 
modły za dusze tych, którzy polegli na froncie 
zachodnim za sprawę wolności świata.

O W y COFANIE KOBIET ZE SŁUŻBY FUON 
j TOWEJ. Onegdaj we Lwowie, odbył się w sałi ra- 

;uszowej, wiec kobiet, na którym rozważano spra- 
i wę służby frontowej kobiet w armii. Po przemó- 
S -ieniach pró Czapelskiej, Aioksandrowiczowej i 

Dra Ogórek-Pankowcj, uchwalono szereg rezoln- 
j cyj, między innymi żądającą regularnego poborn 
! rekn.ta na obszarze wszystkich ziem polskich; u- 
■ znania mężczyzn za naturalnych obrońców ojcz.y- 
j zny r.a liniach bojowych i w y c o f a n i a  k o b . e . t  
j z Łr,o,n,t,u, W szczegółuośw zniesienia żeńskich 
\ forraacyj szturmowych, a zużytkowania wykwali- 
j fikowanych liż  wojskowo sił kobiecych w forrua- 
eyaeli poza, frontowych, jaknto w służbie wait„- 

I wniczej przy różnych obiektach wojskowych,
• w służbie k 'ryersk iej, etapach, biurach wojsko
wych. Dalej domagano się zniesienia dla tych for- 
macyj kobiecych stałego pobytu w koszarach i a;>

J prowadzenia typu zwoływania tych kobiet-żołnie- 
rzy na wzór legii obywatelskiej. Wreszcie wiec u- 

i chwalił przesłać prezydentowi Paderewskiemu hołd 
i kobiet polsk;ch i wyrazić gorąeą podziękę i cześć 
j kobietom polskim, kfór< samorzutnie y. ki wawych 
dniach KstonaaowyA chwyciły za broń, aby obok 

; pierwszej nielicznej garrtki mężczyzn i chłopców 
' bronić ukochanego jolskiego grodu i wschodnich 
kresów.

ROZKŁAD ' v ARMII UKRAIŃSKIEJ W GALI
CY!. „Dziennik Ludowy", organ polskiej raU yi 

: socyalistyczncj w-e Lwowie, donosi: Jak  ćliodzą 
j słuchy, armia Ukraińska w Gaiieyi ulega wewnątrz- 
| nemi rozkładowi. Ze Stanisławów* i Sambora 
! przedostają się wieści o buntach wśród tamtejszych 
j załóg ukraińskich. Zbuntowani żołnierze, u tworzyw- 
! szy Rac z żołnierskie, pozabijali podobno część 
I znienawidzonych oficerów narodowości obeej. —
; Również w a^mii, operującej koło Lwowa, istnieją 
i oznaki groźnego wybuchu cpera przeciw dalszej 
i wojnie. Żołnierze sejmikują. Niektórzy pozosta- 
j wiwazy bron, karabiny maszynowe i t. d , odcho
dzą z pozycyi. l o  jedna wersya. Druga nal i uiast 

! głosi, że znaczna eześć sił ukraińskich z_pod Lwo- 
j wa udała się do Rudnik cełem strumienia rokoszu 
: wśród miejscowej załogi. Sprawd dć ich niepodo- 
; bna. 8ą one jednak bardzo prawdopodobne.

OKRADZENIE HR. TARNOWSKIEGO. -K u- 
i ryer Poranny" donosi: W oociągu Lublin— Kva- 
i ków ski-adziono Adamowi hr. Karnowskiemu dwa 
weksle na łączną sumę 846.000 koron, podpis* 
Pizcz Adama hr. Tarnowskiego i 4©rą Ago, Maiwą.

BUNTY CHŁOPÓW ' » PIOTRKCWSn-łEBL Wy
chodzący w Piotrkowie „Dziennik Narodowy" do- 

! li&si: W wiehi gminach i wsiach powiatu P iotr- 
i kowskiego chłopi odmówili posłuszeństwa pełicyr 
,_a* t ow I, •  w ftkhtóryrh nas et etjm aie przeciw 

I -dej w ystąpili Fowowcm kolawł i  a « i  * W,
1 Beja są wepoKądaraw kea f w u  h d
;» e* o , dfltyenpw a, r  te N w *  p«dzieula

w^dki, *>wnlne*«» tesełńenia J w *  rządowych 1 
! L p. Czuwank nad w y łn e a e iw  tp łh  r>  womądzeft 
i powierzone jest polieyi p »wiata we j, która, wo- 
;bec nastroju wśaai włośeian, ma ciężkie do epet 
j nienia zadanie. Chłopi Uowijm, którzy sa ezaaów 
okrrpacyi i naogół bez zbytniego oporu spełniali 

, polecenia obcej żandarmeryi, obecnie odmawiają 
j posłuchu polieyi polskiej, odgrażają się posterun
kom, a nawet czynnie przeciw nim występują. Wo
bec tych f; k tó v  władze zmuszone są k VBvłać 

■ e k s p e d y c y e  k a r n e  przeciw opornym. W so
botę 9 b. m. przyprowadzono z Ręczna pod eskorrą 
zbrojną, kińcunastu e! łopów, którzy ukryli aię 
w lasacu, gdzie i h 'przytrzymano.

MIŁY ZIĘĆ. Dzienniki svaraz«wwkie donoszą: 
Niejaki Kazimierz Staniszewski, pałając nienawi 
ścią do teściów, postanowił ich zgładzić ze świa
ta. Udał dc więc do domu, yr którym mieszkali 
przy ul. Rybaki i z korytarza począł btnelać przez 
drzwi zamknięte do ich mieszkania. Jedna z ku] 
przebiła drzwi i ciężko zraniła teściową. Odwie
ziono ją  do szpital^, a  StaŁiraewsŁiegi. areszto
wano. Powodem nienawiści Staniszewskiego do 
teściów było ujmowanie się ich za córki, nieszczę
śliwą w pożyciu małżeńskiom.

pieniężne i t. d., z prośbą o doręczenie ich adre
satem. Poczta doręcza odnośne listy i t. d. d» 
moich rąk, a gdy jestem nieobecny, czeka z Jor©- 

j C7.eniem aż do mego powrotu. Pragnąc uniknąć 
. tej zwłoki, upraszan wszystkich inten sowanych, 
aby całą korespordencyę, przeznaczoną dla jeń- 

jcow wojennych, internowanych zai-ładrików w 
! rękach ukraińskie i, przesyłali wprost pod adre- 
! sem Komitetu opieki dla ofiar wojny kresov> rj, 
Kraków, Basztowa, Starostwo, drzwi nr 2?, a  t  n 
z całą chę< ią zapośrednlczy w tej korespoi.dencyL 

Z y g m u n t  L isie .w .i.c .z .’

STOWARZYSZENIE KATOLICKIE KASA PO
GRZEBOWA subskrybowała na I 5-proc. polską 
nożyczkę państwową K  1000.

Z  P o łb k i t  t e  św ia ta .
PODLASIE DLA LWOWA. Z męczeńskiej zie

mi siedłeckiek z gnunv Luków, przyjechali do 
Lwowa tnwj octaga* i wfoAeia-teiy a oozn cą czyn

na ja k ą  ich sUĆ ty k i i za o łc».* ii ©treny: 
r  * bracia tr ik  jeszcze krótki czar. 

wut, « * n d « y  Mę^pod a b ^ j w t e

Zawiadooiienia 1 komtmikaty.
WYBORY 1 tO SEJMU b -ły  ważnym obowią

zkiem obywateLkim, niem ri ij ważną jest jednak 
troska o ’os naszych inwalidów. Każdy, kto cho
dzi do kina Opieki, przyczynki się do ulżenia ich 
ciężkiemu losowi, gdyż cały dochód t e g o  kina 
idzie na inwalidów wojennych.

PREMIE ZA ODDAWANIE BRONI. Z oddziału 
informacyjnego okr“gu generalnego w Krakowie 
komunikują nam: Ażeby zachęcić ludność już o 
becnie do dobrowolnego zwrotu broni i amunieyij 
zanim wyjdzie rozporządzanie « prz.ymusowem i 
bezpłatnem oddawaniu, dow ództwo okr. wojsk, 

w Krakowie, zaJ dowództwa powiatowe w y p ł a 
c a ć  b ę d ą  premie: za karabin państw zaborczych 
z bagnetem w dobrym stanie do 40 mk. (60 K), 
zaś za nszkedzony lub bez bagnetu, w stosunku 
do zmniejszonej i irtości i to: za bagnet z po- 

. chwą do 5 mk. (7.50- K), za zunek do 10 mk. 
115 K \ za skrzynkę z 1000 ładtnków  amunicyi 
nłac.ić się będzie t1 > 50 mk. (75 K). Rzeczy te od
dawać trzeba w Krakowie do Dow. okr. wojsk., 
płac Magdaleny 2, I piętro, drzwi N r 38, zaś po 
powiatach do posterunków żandarmeryi. Tym spo
sobem uchroni się ludność w przyszłości od re^ 
wizy i i kar, jakieby właściciela urkyti j broni 
i amunicyi spoikaó musiały 73 nieoddr.nie ich.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału mat-jn atyczno-przyrodniczego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 17 b. m. o godz. 5 popoł. 
Na porząmću dziennym prace z, zakresu matema 
tyki, chemii i fizjologii pp. V/. Sierpińskiego, A. 
Korczyńskiego, hL Głębockiej, T Kuczyńskiego, 
W. Koskowskicgo, S . akowickiego.

CU»„T\T KS. HORTYŃSKIEGO Piz.ypuminamy, 
ie drugi odczyt ks. Hortyńskiego T. J . p. t. „Ewo- 
lucva n a le ry i nieorganicz.nej" z cyklu odczytów 
filozofii przyrody, odbed/ie się dzisiaj 14 b. m. 
w sali zakładu minr; 'ogicznegb, Gołębia 11, o 
godz.inie 6 wiecznrem (sala ogrzana).

STOSUNKI GOSPODARCZE W POLSCE. Na 
temat powyższy w Czytelni Połsk. Związku nie
wiast katolickich w sobotę 15 b. ni. o godz. 5 
popoŁ odbędzie się pogadanka doc. Dr Edwarda 
Taylora.

LISTY DO JEŃCÓW I INTERNOWANYCH. 
Otrzymujemy następąjące pismo: Do podpisanego, 
feko przewodniczącego Sekcyi karetponaencyjnej 
Komit >tu opieki na 1 ofi r imi wojny- krerowej, 
przesył ■ bardzo wiele osob do internowanych, 
zakładników 1 jeńców wojennych, znajdujących 
się w  rjk ach  rLraiń< 5w, depesze, listy, jjoa jłk i

3 f ~ a r tn « r  te a t r u  a k l  i-a. J .
P i ą t  ek: „Wachlarz lady Windermcre" O.

Wilde‘a.
S o b o t a :  „Artykuł 264“ K. Zalewskiego.
N i e d z ' e la: Popoł. „Urwis" B. Katerwy; wie

czorom „Ich czworo" G. Zapolskiej.

P '~ c :  '11 § t L J j j s k f e je  te a t r u  -^ew szeskasg* . 
P i ą t e k :  „Dzwony z CorneviIIe“.
S o b o t a :  Popoł. -Lałecżffa z saskiej porce- 

lanj ; wieczorem „Dzwony z Corneyilfe".
N i e d z i e l a :  Popoł. ^Królowa przedmieścia"; 

wieczorom ^ a n i  X _ “

H ,  d l i i i  s i l
LaŁaętnośoi człowieka, to materynł nie

oceniony dla szatana, to tworzywu, z kt-'- 
rbgo mnstiz piekieł czyni arcydzieło. Ca-.y 
t« i  dziwny, a  niezmiernie ciekawy proce3 
widnieje na filmie: ,j)JA B EŁ;‘, wprost po- 
wSedmeć można, arcydziele znakomitej f.:- 
błyki ,^Fenikau. Film ten, na którjTn jawi 
się dc- eh wiła złych duch, kieiając losami 
ludzi, stanowi niezmierne pożądaną niespo- 
dzłankę w obecnym^ trudnym czasie i od
biła, jak  klejnot od reszty materyału, ja
kim dziś operować można. „ U c i e c h  a ‘‘ 
wyświetla gv przez tydzńoń bieżący.

M  lifliai i. to® M i i i .
-A r  U oł 254“, Łffmedya w 5 aktach K azinTrza 

Zalewskiego.
W ymarta już lnb wymiera, stajg  gwaruya dra- 

c nro-pisaratwa polskiego, odszedł i Kazimierz Za
lewski. przeżywszy swoją sławę teatralną o jakich 
dwadzieścia lat. Należał tylko do XIX stulecia 
duchem i treścią, stylem i formą swoich dz.M 
scenicznych. Wiek XX respektował jego dawniej
szo za- logi, Cu czasu do czasu przypomLiał sobii, 
że polani Sarduu żyje, więc mu to życio starał się 
uprzyjemnić wznowieniem te j lub owej jego ko- 
medyt, ale nie ttw ierał mn już więcej kredytu 
wpływów mor: tnych i artystycznych na młods-zef 
p©ku’«pi i. W lat ich wojennych tea tr  I rakowski 
spłacił dług wobec płodnego komedyo-pisarz i 
wznowieniem komedyi „Górą nasi" w r. '915 i 
jJTzed ślubem" w r. 1916. „Artykuł 264", który, 
jest pośmiertni m hommagiu n nlo, twórczości / l i 
tewskiego zo strony sceny naszej, nie dorównuje 
pod żadnym w*gh*deiH tamtym dwom komi d o .?. 
Niema w nhn fak tyczn ie  ćmteej wyraźne; akevi, 
niema zajmujących postaci Rpoumsk ty«Ł> k iliu  
'1»ów , n ó re  u  11 przMłteteł snfi satyry Zajew- 

-o, rejeat-pieniacŁ. W a ś lim  bi^oika z za- 
IBUL j pw u intyi Kokszowa 1 stoteK ma emaney. 
pa utka, je©t bardzo niedbały . przynomina 
chyba Bustracye Kostrzewskisgo w „Musze'1 Nie 
wyrsfnie zaś wypadł proce* psyehic-zny w duszy, 
p a ii Joanny, wsparty na zupełnie pdwierz.dio-' 
wnyoh środkach. Gdyby nie kilka jaskraw jch 
scen kom!ciBj on, A rty k u ł 364“ byłby trudną d o  
aysłucharu. rzeczą

W peanie'hu przygotowana komedya przed
stawiła ledwie szkic tego, co z niej po aktorsku' 
djdoby się osiągnąć. Śmiało i pewni© postawiona 
rola rejenta T urc .y  przysporzyła pana Feldma- 
n( wi pełm go sukcesu; nie minął w  roli tej bez, 
efektu żaden motyw komiczny w słowie, czy w 
mimice. Pani Modzelewska sekundowała dzielnie 
w roli pani Kok«zowej, którą wzbogaciła żiisteo 
kiłku swoich dolłrze ujętych postaci, z jakii-mi vr 
czasach ostatnich nriała sposobność nas zapoznać.. 
Pani Irena Solska-Grosserowa, nie maiąc szcze
rego pota do pepisn w roli Joanny? prowadziła 
d] »,logi z wyk w5 lekko ś, ią. P. Staszewski nio 
podołał roli SkaJ iriego an1 w tekście, ani w po
stawieniu postaci. Obiecujący artysto, korzystnie 
przudste dający się w innych rolach, musi praco
wać nad sobą z wysiłkiem, ażeby technika aktor
ska odpowiedziała szczęśliwym -  armikom.

Zdz. Jach.

N A D E S Ł A K E .
Spccyalisia chorób  skórnych  i w m eryczny  ch

Dr. BEBGER ze Lwowa g
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała 5.

Cement
tanio i szybko dostarcza wagonowo
Jan Stroiński, B$im Wtll SlfijSł 37.

M Ł A D  D E B T Y S T Y C Z K Y
L l i f W I M  A N G E L U S A

K r a k ć  w ,  K a r e t a  i ie h a  14,  8 p .

Zawiadamiam P. T. kupcew i przemy
słowców, ź t po przerwie wywołanej sporem 
polsko-czeskim, podejmuję znowu reui- 
•arriy n«ch zbiorowy z Wiednia do Ksa- 
kowa. Ładunki całowagAHOwe odchodzą 
codziennie. Pozwolenia wywozu z  niemie
ckiej Austryi i przewóz*! (tranzyto) pr::ez 
terytoryum czesko-slowackte załatwia biuro 
centralne Wiedeń I. Rełferstorferstrasje 9.

Analogiczne łonnałGości dla przesyłek 
z Niemiec załatwia filia: Berlin, N. W. 52. 
Rathenoverstrasse 8., a formalności dia 
przesyłek z Polski niiej podpisana filia: 

iĄyo§ i Lo3nkai_T- >24
B T U R O S P EŁTC YJtlE, u ł.fw . Gortrudy 4,  te L T46


